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W  Sobotę, ogodz: 9 tej z  rana, w Kościele Śgo D u c h a  
po-Paulińskim , jako w dzieńŚ. W a l e n t e g o  Męczennika, 
odbędzie się solenna Wotywa, po której stosowna nau­
ka. Dnia zaś 15, przypada w tymże Kościele doroczny 
Odpust Śgo W a l e n t e g o .  Po Wotywie o godz: 9 ,  będzie 
Kazanie w języku niemieckim; zaś w czasie Summy i 
Nieszporów w języku polskim; rozpocznie się Nabożeń­
stwo i zakończy Procesją solenną.

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ, Okazem z dnia 5go Stycznia, 
raczył poruczyć Radcy Stanu Baronowi Budberg, Posło­
wi Nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełnomocnemu przy 
N .  Królu Pruskim  zarządzanie sprawami Legacji C e s a r ­
s k i e j  w Hannowerze.

Dalszy ciąg Ukazu opensjach emerytalnych i  do­
datkach do nich. Otrzymali takowe, P P . : Delfina z Mico- 
wskich Biendugotoska, Wdowa po RewizorzeMłodszym 
expedycji towarów przy Komorze Składowej w Warsza­
wie, i ich synowie, do pensji rs. 225, dodatek rs. 205. 
Elżbieta z lachowskich Stefanowiczowa, Wdowa po Po­
borcy Komory Celnej lszej klassy Wierzbołów, rs. 16 
k .86 .  Antonina z Kucharskich Trzetrzewińska, W do­
wa po Pomocniku Naczelnika Zakładów Górniczych 0 -  
kręgu Wschodniego, i córka jego. rs. 350. Ewa z Mar­
cinkowskich Igo ślubu Skw arczyńka, 2go Pomiano- 
w ska, Wdowa po Stróżu przy Magazynie Rządowym 
drzewa w Warszawie, i ich syn, rs. 27. Emilja-Julja 
z Mejsnerów Skierkowska, Wdowa po Podrewizorze 
dochodów Skarbowych tabacznycb w Gub: Augustows:, 
i ich syn, rs.  99. Karolina z Franków  Góralska, Wdo­
wa po Stróżu przy Magazynie Solnym w Warszawie, 
rs .  35. Joanna z Kaufmanów Blachewicz, Wdowa po 
Strażniku Celno-granicz: Okr: 2go, rs. 90. (D.c. n.)

Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, w Kan- 
celarji Przybocznej Namiestnika, mianowani, Starszy 
Pomocnik  Naczelnika Wydziału, Radca Honor: Welecki- 
Zadoroiny, p. o. Naczelnika Wydziału Wojskowego; 
Tłómacz, Sekretarz Kolleg: Pawłowski, p. o. Starszego 
Pomocnika Naczelnika Wydziału; Młodszy Pomocnik 
Naczelnika Wydziału, Sekretarz Kolleg: Złotaszewski, 
p. o. Tłómacza Wydziału Wojskowego; Urzędnik do 
pisma, Sekreterz Kollegjal: Salerno di Colonna, p. o. 
Młodszego Pomocnika Naczelnika tegoż Wydziału, i U- 
rzędoik do pisma, Sekretarz Gub: Graiber, p. o. Młod­
szego Pomocnika Naczelnika Wydziału.—  Przez Rozpo- 
rządzeniaKom: R. i Władz Oddziel:, w Wydz: Rom: R. S. 
W . i D., w Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, miano­
wani: D r Medycyny i Chir: Maurycy Wojdę, Prezydują- 
cym w  Radzie Opiekuńczej Szpitala Śgo K a r o l a  w  No­
wej Alexandrji;. Właściciele dóbr: Frac: Miaskowski, 
i Anastazy Strzelecki, Członkami tejże Rady; Lekarz 
kl: lszej Józef Ziom czyński, Lekarzem Szpitala w Mie­
chowie; Lekarz Antoni Baranowski, Lekarzem Domu 
przytułku Starców i Kalek w Górze Kalwarji; Doktor
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Medycyny, Assesor Kolleg: Ludwik Darewski- Weryha, 
Lekarzem Instytutu moral: znnied: dzieci w Królikarni; 
Doktor Medycyny Ludwik Neugebauer, Lekarzem Szpi­
tala Śtej T RÓ JC Y  w  Kaliszu; Pomocnik Naczelnika Ptu 
Kaliskiego Izydor Dąbrowski, Członkiem Rady Opie­
kuńczej Zakładów Dobroczynnych tegoż Powiatu; As­
sesor Try: Cyw: Lubelskiego Andrzej Zaremba, Człon­
kiem Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Ptu 
Lubels:; Członek Honoro: Rady Lekars:,  Doktor Medy­
cyny Ludwik Koehler, Członkiem Rady Szczegółowej 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.— Uwolnieni na 
własne żądanie: Hrabia Lud: Grabowski, od obo: Pre- 
zydującego w Radzie Opiekuńczej Szpitala Śgo K a r o l a  
w Nowej Alexandrji, i Mateusz Rogalski, od obowiąz­
ków Członka tejże Rady.— W Wydziale Kom: R. S. W. 
i D., mianowani: Sekretarz Leśny w Rządzie (Juber: 
P łockim Stan: Guliński, p. o. Nadleśniczego leśnictwa 
Balinka w Gub: Augustows:, i Strażnik Antoni Kostrze- 
wski, p. o. Podrewizora dochodów Skarbowych taba­
cznycb.—  Przeniesieni dla dobra służby: Nadleśniczy 
leśnictwa Pomorze Michał Jarnuszkiew icz, na p. obo: 
Nadleśniczego leśnictwa Sereje; Nadleśniczy leśnictwa 
Hańcza, Stan: Kietliński, na p. o. Nadleśniczego leśni­
ctwa Pomorze; Nadleśniczy w Podleśnictwie Kidule, Ig: 
Kulwic, na p .o . Nadleśniczego leśnictwa Hańcza.

Wczoraj w Zamku uJJO O . Xięztwa Ich Mość N a -  
m i e s t n i k o s t w a ,  było świetne zebranie zaproszonych 
znakomitych Gości. Tańce rozpoczęte około lOej, prze­
ciągnęły się godzin kilka, wśród wesołej zabawy; po- 
czem daną była wieczerza. Gustowne tualety Dam, do ­
dawały niemało uroku ogólnemu obrazowi zebrania.

W Kościele Śgo DUCHA po-Paulińskim , dnia 12 b. 
m .o  godz: 8 z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
za duszę ś. p. Katarzyny z Krennów Jarm olińskiej, 
zmarłej w dniu 27 Stycznia r. b. w dobrach Młodzie­
szyn  w PcieŁowickim; na które to Nabożeństwo, Kre­
wnych i Przyjaciół zmarłej, zaprasza się.

Jutro, o godzinie 9tej rano, w Kościele Śgo K r z y ż a , 
w Kaplicy N. P a n n y  MARJI, odbędzie się Nabożeństwo 
żałobne za duszę ś, p. Konstancji Grzybowskiej; na 
które, pozostały Mąż z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, zaprasza.

Wczoraj, o godz: 91/*, odbyło się w Kościółku W ar­
szawskiego  Towarzystwa Dobrocz:, żałobne Nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Adolfa Cieszkowskiego, w rocznicę 
jego skonu; na którem sieroty tegoż Towarzystwa o be-’ 
cne były, zawdzięczając łaskawą o nich pamięć. ]

W zeszłym miesiącu Styczniu, um arł  w parafji tutej­
szej Śgo A l e x a n d r a , ś. p. Maciej Bujnowski, b. Nau­
czyciel prywatny. Człowiek ten doczekał się 4 0 1  lat 
wieku.

Exportacja zwłok ś. p. StanisławaLissowskiego, U- 
rzędnika Archiwum G ł ó w n e g o  Krajowego, o którego
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zgonie  donieśliśmy w czoraj ,  odbędzie się dziś o godzi­
n ie  3V2 po p o łu d n ia ,  z Kaplicy X X .  D om inikanów , na  
sm ę ta rz  P ow ązkow sk i;  na  k tó rą ,  pozostali Rodzice, Z o­
n a  i Córka , zap rasza ją  K rew n y ch ,P rz y jac ió ł  i Kolegów 
zm arłego .

A dam  F ab iszew sk i, R es tau ra to r ,  po długiej i ciężkiej 
chorob ie ,  przeżywszy l a t 64 , opatrzony  ŚS. S A K R A ­
M E N T A M I,  wczoraj p rzen iós ł  się do wieczności. S t ro ­
skan a  Żona w raz  z tro jg iem  Dzieci, zaprasza K rew nych  
i P rzy jac ió ł ,  na pogrzeb, ju t ro  o godz: 4tej po po łudniu ,  
z K o śc io ła X X .  D om inikanów ,na sm ętarz  P ow ązko w sk i  
odbyć się mający.

Dziś, jako w dniu pogrzebu  ś .p .  E d w ard a  Oppenheim, 
K u p ca  i Oby watela m. W arszaw y , Sukcesso row ie  tegoż, 
z łożyli w Redakcji K urjera  rs .  75, z przeznaczeniem  
takow ych na cel dobroczynny, a mianowicie : dla Warsz: 
T o w :  D obroczynności rs .  !0 ;  dla S iero t w Ins ty tucie  Sgo 
R a z i m i e b z a  rs .  10; dla Ins ty tu tu  m or: zan: dzieci rs . 10; 
dla  spara liżow anej W dowy G. przy ulicy Solnej rs .  7; 
dla  W dow y Os: rs . 7; dla Sa:  na  Starem-M ieście rs . 7; 
dla  W dow y T . Cb: r s .7 ;  dla W dow y Fr: rs . 7; dla W d o ­
w y Rę: przy ulicy P iw nej N ro  18 rs .  7, i dla W dow y Ra: 
p rzy  ulicy Wielkiej rs .  3.

Czy będzie w tym roku  zim o?  Jes t  to wielkie zadanie 
a tem dziwniejsze, iż naw et v,śród pory zim ow ej, n ikt 
n a  nie odpowiedzieć nie umie. T a  ciągła zmiana z p rz y ­
m rozk ów  na odwilż i nawzajem , szczególny także w y­
w iera  wpływ i na W isłę , k tó ra  dotąd jeszcze, w całej ob- 
szerności sw ojej ani razu nie stanęła. Od brzegów  w praw ­
dzie zatrzymały się k ilkakro tn ie  lody, ale i te wczoraj 
znow u o godz: 9  rano ,  mianowicie w górze, puściły, i na 
całej p rzes trzen i od s trony  W arszaw y  do izbicy drugiej, 
w wielkiej masie p łynę ły .  Chwilowo nawet dla uriiknie- 
nia wszelkiego wypadku, rogatki przedm ostow e za m ­
knię te  zostały i kom unikacja  k ró tko  w strzym aną.  O s tro ­
żność ta nie zawadzi,  zwłaszcza że po odpłyn ięc iu  kry,- '  
zno w u  wszystko do zwykłego porządku  powraca.

N ak ładem  X ięgarn i H en ryk a  Nałansona  w W arsza ­
wie, w yszło  dziełko p. t: Trójkątow anie drugiego  r zę ­
du, przez H enryka M uklanow icza. Cena rs . 1 kop: 35. 
Je s t  do nabycia we wszystkich X ięgarn iach  kra jow ych  
i zagranicznych.

W m ia rę  jak postępuje  k a rn a w a ł ,m n o ż ą  się wieczo­
ry , zabawy i bale. Tydzień zeszły wesoło ukończony 
został, wieczorem tańcującym, danym  przez J W . z Wito- 
sław skich  Dembowskę, w gustow nie  urządzonym  a par­
tam encie  g łó w n ym , domu Radcy Budowniczego Góre­
ckiego  przy ulicy K rólewskiej.  Z nakom ici Goście, li­
czne ko ło  młodzieży,składały  g ro no  przeszło  kilkudzie­
sięciu  osób. Rzeźko szły tańce; pokrzepiła  balujących 
suta  na k ilkunastu  stoliczkach (souper volant) zasta­
w iona kolacja, a wśród ochoty ogólnej, i gościnności G o ­
spodyni i jej Córek, tak szybko ulatywały godziny, że 
zebrane  tow arzystw o ani spodziewało się, kiedy na ze­
garach  miejskich, w pó ł do 6tej z ra n a  wybiło.

O negdaj,  liczne g rono  dzieci rodzin znakomitych, 
zna jdow ało  się na baliku wydanym przez J J W W .  Onu- 
fro s tw o  B rom irsk ich , w pięknym i z takiera s taraniem  
przy b ran ym  apartamencie  ich dom u własnego przy uli­

cy Mazowieckiej. Zabawę tę p rze rw a ła  wieczerza in  
12mod\&  m łodych biesiadników, a potem pow tórn ie  ob ­
fite zastawiono sto ły , dla gości starszych.

O statn i bal w R e su rs ie  K upieckie j tak by ł  pe łen  
życia, że i na przyszły  znaczna ilość wybiera się 0 - 
sób. Będzie on dnia 14go b. m. czyli w  przysz łą  S o b o ­
tę w raz z wieczerzą, na k tóry  bilety dla Członków  z ro-  r
dżinam i, wraz z biletami oddzielnemi na wieczerzę w sp ó l­
n ą ,  życzącym sobie w niej brać udział, wydawane będą 
w doiu 1 3 1. m. od po łudnia  do go: 7 ej wieczorem; w dniu  
zaś balu, od go: lOej z rana do 5ej po po łudn iu .

J u t ro  zwykły obiad środow y  w R esu rsie  K upieckie j, 
k tó ry  jak słychać, ma być pom nożony  g ro n e m  nowo- 
ob rany ch  Członków , nie będących zeszłej Środy  na 0 - 
biedzie.

Z pow odu kwestji wynikłej przy odbiorze w ygranego  
obrazu ,  L. J .  s tosow nie do oświadczenia swojego, s k ł a ­
da k. 30  na ubogich, k tóre  wcielono do funduszów  W a r ­
szaw skiego T ow : D obr: .

(A. n.) P a n ie R edaktorze!  Niedawno przechodząc u- 
licą Miodową, spos trzeg łem  że jak iś  papierek pędzony 
w ia trem  tu ła ł  się po chodniku, to raz w znosił się w gó­
rę ,  to  u p ad a ł  na kamienie, ten go nogą po trąc ił ,  tam ten  
znow u nadepta ł,  s łow em  is tny to był obraz losu ludzkie­
g o !  A że jes tem  sk łon ny  do rozm yślania  nad każdym 
wypadkiem, czekałem więc cierpliwie, co też stanie się 
z tym biednym rozbitkiem; gdy nagły powiew rzuci ł  go  «* 
pod m oje nogi, i zdziwiłem się n iem ało , że nikt się n a  
n im  n iepozna ł,  był to albowiem ani m niej ani więcej, 
jak papierek jedno-rub low y. Poniew aż  jednakże nie  
wiem do kogo należy, a ogłaszając zgubę przez pisma, 
mógłby  ją  odebrać n iepraw y właściciel, bo wszystkie 
rub le  s ą  do siebie podobne, p rzesy łam  ci go więc Panie  
R edaktorze, abyś nim w sparł  ubogich. J .  Fr. (K wota ta ­
kowa w cie loną  została do funduszów  dla W arsz :  T ow : 
D obroczynności) .

Dla wiadomości swych Czyteluiczek, K urjer  powie 
w sekrecie, i pew no o trzym a za to  podziękę, że w fa­
bryce P . J a n a  B ern h a rd  w dom u W. Z ejd lera  przy u- 
licy M iodowej N ro  482, w 2m  dziedzińcu, w yrab ia ją  
się gorse ty  bez szw ów , k tóre  już zw racają  na siebie 
uw agę, ze względu na szczególniejszą dokładność wy­
robu ,  a uadewszystko owej wygody w noszeniu, ja k ą  
g łów nie  celują.

K toś tak sobie p rzygo tow ał pącz, nazwawszy go pą- 
czem  ch łopskim . Nieco wody gorącej, do tego m iodu  
zamiast cukru; octu zamiast cy tryny;  i nakoniec d o b rą  a
porc ję  g o rza łk i  zamiast araku!  Ma to być i nowe zu­
pełnie i wyborne! (N ieręczem y wszakże ani za nowość 
wynalazku, ani za dobroć).

W czoraj ,  jedna  z znakomitych osób, chw ilow o tu 
bawiących, opuszczając W arszawę, w yprawiła  w ysta ­
wny pożegnawczy obiad w res tauracj i P . N orberta, 
przy ulicy T rębackie j ,  w dom u W . P io tra  S teinkellera . 
Kilkadziesiąt osób z miejscowych znaczniejszych rodzin , 
przy ję ło  udział w tej biesiadzie, z k tórej Pan  Norbert, 
w ywiązał się z ca łą  znajom ością  sztuki kuchm istrzow - 
skiej. Pokazuje  się więc, że n ięp łonne były nadzieje ’
nasze o powodzeniu tego zakładu, skoro  w tak k ró tk im



przeciągu czasu, od osiedlin swoich przy ulicy T r ę b a ­
ckiej, Pan N orbert, um ia ł sobie zasłużyć na zaufanie 
tylu znakomitych osób, i z takiem zadow oleniem zaufa­
niu temu odpowiedzieć.

Wczoraj w T ea trze  Rozmaitości, po  K om : Ś lu b y  P a ­
n ień sk ie , p rzyw ołan i zostali Wszyscy, i oddzielnie P a ­
ni K om orow ska, P a n n a  Moroz, i P an  K om orow ski. —  
W k ró tce  w Teatrze  Rozmaitości daną  będzie now a Ko- 
m edja  z francuzkiego tłóm aczona, pod tyt: Z ona k tó ra  
oknem  w y sk o c zy ła .

Z  P e te rsb u rg a . —  Radca T a jny  L ex, m ianow any  zo­
s ta ł  Tow arzyszem  Ministra S praw  W ew nętrznych  i S e ­
na to rem .

A n g l i a .  —  W  izbie niższej, po zała tw ieniu  i za tw ier­
dzeniu adresu do korony , na interpellację  P. H all odpo­
wiedział L o rd  J .  R u sse l,  że radz i ł  L ordow i P alm er­
ston , by się podał do dymisji,  ponieważ ten przed P o ­
słem  F ran cu zk im  zatw ierdził zamach stanu dokonany 
przez L u dw ika  Napoleona, nie zas ięgnąwszy p o p rze ­
dnio opinji rady państwa. L o rd  R u sse l  zresztą w yraz ił  
się korzys tnie  o polityce Prezydenta : zganił a r tyku ły  
napastn icze  gazet angielskich. P alm erston  po tw ierdził  

» w iadomość o rozm ow ie  zPo s łem  F rancuzkim , ale dodał,  
że ta nie m iała  charak te ru  urzędow ego. —  P. Y. S m ith  
został m ianow any M inistrem  wojny, na miejsce P . PoX 
M aule . —  Na giełdzie nie wierzą bardzo  w u trzym au ie  
się gabinetu Lorda J .  R u sse l. — Tegoroczne  otwarcie 
izb było nader świetne; przeszło 1,200 dam w na jp ię ­
kniejszych tualetach zajęło miejsce w galer jach; w cza­
sie mowy t ron ow ej ,  wszystkie podw oje  pootw ierano ,  
tak, że K ró low a m ogła  widzieć krzes ło  m ów cy izby 
niższej,  na odległość przeszło 1 ,000 s tóp .—  Ceny chle- 
ba w L ondynie  zniżono o 25  procent.

A o s t r j a .  W iedeń 4go  L utego. —  Jak m in is te r jum  
hand lu  połączono  z m in is te r jum  skarbu ,  tak m inis te­
r j u m  sprawiedliwości m a ją  połączyć ż m in is te r ju m  
sp raw  w ew nętrznych  i sądem  najwyższym. —  Z a w a r­
tym  już  został trak ta t  pomiędzy Stolicą A p o s t o l s k ą  i 
A u s tr ją ,  o zajęcie le g a c j i  przez wojska a u s tr ja c k ie . 
R zym  płaci rocznie 1 ,500,000 lirów A u s tr j i .—  S p o ­
dziewają się tu  P«na D rouin  de L h u ys  z roissją nad­
zw yczajną od rządu F ran cu zk iego .—  W ojska a u s tr ia ­
ck ie  jeszcze w ciągu b. m. H olsztyn  opuszczą .— Uwa­
żają  tu  ruch  gońców  gabinetowych an g ie lsk ich .

F r a n c j a . P a ry ż  4  Lutego. —  GabiDet układa listy 
kandydatów rządowych, których ma wyborcom przed­
stawić; dziedzińce pałaców m inis terja lnych pełDe są po­
w ozów, a przedpokoje proszących o umieszczenie na li­
ście tych kandydatów . Polecenie to rządow e będzie m ia­
ło  znaczenie po departamentach, mniej jednak po wiel- 
feieh miastach. P re fek tów  tu m nóstw o zjeżdża; telegraf
ciągle w ruchu ,  korrespondenc ję  prow adzą  bardzo czyn­
nie, roboty  jest wiele, ale do 29  b. m. to jest do dnia wy­
borów , wszystko ukończą. Ciało Prawodawcze wszakże 
tak wielkiego znaczenia mieć nie będzie; z ogłoszonego 
wczoraj dekretu, w n iosku ją  np.,  że nie będzie mogło 
rozbierać szczegółowo budżetu wydatków, ale go za ­
twierdzać m usi w całości lub  odrzucać; tylko pozycje 
budżetu dochodów, szczegółowem u rozbiorowi ulegać

będą. —  P og ło sk a ,  że X iężna O rleańska  nie przyj­
m u je  swej pensji wdowiej z 300,000 franków , była 
m ylną .  —  Z now ego okólnika, wydanego przez Mini­
s t rów  sprawiedliwości,  wojny i spraw wew: w nioskują ,  
że rząd  zbyteczną su ro w o ść  uważa już za bezpotrze- 
bną .  R ząd  zresztą  zamierza usunąć  z kodexu krym i- 
nalnego  fra n cu z kie go  kar  ę galer i zamienićją  na deporta­
cję do G uyany; pytano ju ż  w tym celu więźniów w B rest, 
Tulonie i R och efort, czy na ow ą zamianę kary przysta­
n ą  i większa p o łow a zgodziła się na to; urządzą z nich 
kolon je  k a rne  rolnicze. —  O projektach finansowych 
Prezydenta  ucichło nieco, zdaje się, że są odroczone; 
P. F ould  nie wstąpi do g a b ine tu .— O głoszono  dziś de­
k re t  rozdz ia łu  F ra n c ji  na kolegja wyborcze; potrzebo­
wać on będzie wielu kom entarzy  i objaśnień . P raw o 
wyborcze w ogóle dobre z rob i ło  wrażenie. —  Wczoraj 
M inister  spraw  wew: p rzy jm o w ał deputację stow arzy­
szenia artystów dram atycznych, k tóra  m uw yjaśn iła  po ­
trzeby rozmaitych teatrów P a ryzk ich ; Minister p rzy jm o ­
w ał  bardzo życzliwie deputację i p rzyrzekł robić  jak n a j ­
więcej dla sztuki tea tra lne j.—  Ogłoszony przez X ięcia  
Prezydenta  dekret u ła tw ia jący zakładanie Zgromadzeń 
religijnych płci żeńskiej, dotyczy szczególniej tych, k tó ­
re  m ają  na celu opiekę nad chorymi lub w ychowywanie 
dziewcząt.— Dr. M elier, P rezes A kademji Lekarskiej,  
m ianow any został K om andorem  le g j i  honorow ej.

H i s z p a n i a . —  W akujące  po Xięciu Pokoju  i M arsza ł­
ku S o u lt o rdery  Z ło tego  ru n a , oddano  P anu  I s tu r iz  i 
M argrab iem u  M alpika. P an  B ra v o -M urillo  dla tego 
nie p rzy ją ł  o rderu  Z ło teg o  ru n a , że na przypadek w y­
s tąpienia  z gabinetu , położenie  jego tak będzie s k r o ­
mne, iż n iepodobna mu żyć odpowiednio do tak w y so ­
kiego zaszczytu.

N ie m c y . —  W krótce  kongres  celny zw ołany  zostanie 
do B erlin a . —  W W irtem bergu  dekretem poroz wiązy­
w ano stowarzyszenia ludowe. — Szlachta n iem iecka  
wielu kra jów , m aza m ia r  zrobić przedstawienie  do bun- 
d e s ta g u  o u trzym anie  a raczej p rzyw rócen ie  jej p rzy ­
wilejów.

P o r t u g a l ia . —  Spodziewają się rozw iązania  Izb. 
P rzeds taw iono  Izbie p rojekt aktu  dodatkowego do u- 
Stawy.

P r u s y . —  W tygodniu bieżącym ma być dany u dw o­
ru  świetny b a l kostiu m ow y, w u b io rach  z epoki p ano­
wania F ryd eryk a  W g o . —  Od czasu ustanowienia  o r ­
deru  O rła  czarn ego  przez F ryd eryk a  Igo, m ianowano 
54 5  K aw alerów  tegoż orderu . U stanow ic ie l ,m ianow ał 
ich 53, F ryd eryk  W ilhelm  / ,  79, F ryd eryk  W ielki, 177, 
F ryd eryk  W ilhelm  II, 71, F ryderyk  W ilhelm III, 254, 
K ró l  Panujący, dotąd 98. P ierw szym  z K aw alerów  k tó­
ry m ianow any został przez K ró la  F ryd eryk a  W ilhelm a  
IV , by ł M inister  S tanu v . B o th er, niegdy urzędnik 
w W a rsza w ie . —  Tow arzystw o  ubezpieczeń na życie 
w B erlin ie , liczyło z końcem r .  z. 6 ,984  członków, na 
życie których ubezpieczony był kapita ł 8 ,146,000 tal:!! 
W  r. z. u m ar ło  153 członków , a ich spadkobiercom wy­
p łacono  tal: 1 6 9 ,5 0 0 (przeszło miljon złotych). ( I n nas 
D yrekcja  Ubezpieczeń zabezpiecza kapitały nażycie).
W sali koncertowej B e rliń sk ie j  urządzają bal, z które-
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go dochód ma 9łużyć na wzniesienie pomnika Hr. Bran- 
deburg.

T crcja. —  Depesza telegraficzna donosi, że R eszyd  
Basza otrzymał dymisję, i ż e  w jego miejsce W. Wezy­
rem został mianowany R au f  Basza. Wiadomość la po­
twierdzenia potrzebuje.

W łochy . —  W Genui zakazano masek przez cały 
czas karnawału.—  Senat tu ry iisk i zajmuje się budże­
tem. —  W Neapolu Jenerał F ilangieri, '-Xiążę Sotria- 
no. został mianowany Prezesem rady Ministrów.

R ozmaitości. —  Kolegjum ekonomiczne pru skie , o- 
trzymało od jednego z gospodarzy N adreńskiej pro­
wincji, wiadomość o chodowaDiu u niego rośliny głów ­
kowatej, zwanej iiem niakiem  ruskim . Łodyga tej ro­
śliny, na 4  do 5 stóp wysoka, mieści w sobie o trze­
cią część więcej pierwiastku cukrowego, mi, burak cu ­
krow y, i uprawa jej taniej wypada niż buraków. Kole- 
gjum poleciło robieoie próby w tym względzie. —  
W Ameryce w tak wielkiej obfitości spadły śniegi, że 
w Charleston  i w Nowym-Orleanie (rzecz dotąd niesły­
chana), na 6 cali grubości leżały po polach. W  Nowym- 
Yorku w m. z. tak kursowali po ulicach sankami, że 
R u rjer  miejscowy nazwał ten dzień karnaw ałem  śnie­
gow ym . (Dziwić się, że u nas brak śn iegów  lub m ro­
zu , kiedy te w najlepsze bujają sobie po Ameryce!!!). 
—  Jakiś mędrek utrzymywał, że wierzyć nie może w to, 
czego uie pojmuje. »W takim razie” , rzekł ktoś szyder­
czo, »w mało bardzo rzeczy WPan wierzyć możesz.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Botcher Karol Lud: Fabry: z Białegostoku ur 634; Dembowski 

Stan: Oby: z Rudy nr 486; Gartoag Jene:-Major z Nasielska; Hor- 
bowski Adam Oby: z Dolecka nr 114; Jakubowski. Adolf Radca Houo: 
* Moskwy nr 2680; Konarski Marjan Oby: z Płocka nr 556; Kosse- 
cki Stan: Refer: Stanu z Dubua nr 1347; Mrozowski Flor: Ob: z Bia­
łegostoku nr2680; Hr. Mycielski Józ: Szamb: Dwo: Prusk: z W ro­
cławia nr 414; Zgliczyuski Sęw: Ob: z Woli Kaszowskiej.

W y je c h a l i : Czapscy Alfons iLeonard Oby: do Radowic; Cbwa- 
libóg Fol: Oby: do Żurawuik; Dembliu Henr: Hr. do Wiednia; Lu- 
bowidzki Kar: Oby: do Widzowa; Okęcki Piotr Oby: do Grzymko- 
wic; PuszetKonst: Baron do Somianki; X . Wasiłowski Ezechiel Ple­
ban do Jasieńca; Zycbliński Józ: Oby:doPrzedcza.

» o m E S [ E m i A .
f d "  ZEGAREK męzki i damski, ŁAŃCUSZEK i BROSZKA 

złota, są dó sprzedania za cenę umiarkowaną, w domu pod Nr 1731 
przy ulicy Wiejskiej, na 2m piętrze.

Nauczyciel MUZYKI, życzy miejsca do dzieci, na prowincję 
w  Królestwie, lub w Cesarstwie. Wiadomość powziąść można 
u  Stróża pod Nr 2794, w domu Grabowskiego.

NASION hollenderskich ogrodowych i pastewnych, zbioru o- 
statniego, nadszedł transport do handlu Fran: Fucbs Nr 4675, 
naprzeciw XX. Reformatów przy ulicy Senatorskiej.

PANNA uzdatniona do damskich robót, życzy przyjąć obowią­
zek w  W arszawie lub na prowincji. Wiadomość w Kantorze 
Stręczeń przy ulicy Długiej pod Nr 489 a ;—  w tymże Kantorze 
s ą  Osoby do Zarządu domu.

SZPILKA złota, w kształcie liścia z turkusów, w środku zemalją 
białą, zgubioną została na Maskaradzie dnia § b. m. Łaskawy Zna­
lazca raczy ją  oddać do Drukarni Kurjera, za nagrodą.—  Tamże o- 
debrać można Wierzch od kluczyka Bregietowskiego, na tejże Ma­
skaradzie znaleziony.

W domach Nro 543 u,b, przy ulicy Długiej i Sto-Jerskiej, są do 
-wynajęcia od Wielkiej-nocy r. b., tak dla, Chrześcjan jako i Sta-

rozakonnych: 1) Szynk składający się z 2ch Sklepów, 2ch Po­
koi i Kuchni; 2) Szynk składający się z 3ch Sklepów, oba z Pi­
wnicami i Składem na drzewo. Wiadomość' u Rządcy tych do­
mów.

RZĄDCA DÓBR teoryczno-praktycznie w wszelkich gałęziach 
gospodarstwa wiejskiego usposobiony, posiadający chlubne świa­
dectwa rekomendacyjtfe, życzy przyjąć podobny obowiązek. 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej, w domu Mitkiewicza Nr 1554.

Dnia 26 z. m. skradziono Poczthalterowi w Pabia­
nicach, parę KONI z chomontami poćztowemi, jako 
to: 1) Wałach ciemno-siwy, czyli raczej szpako­
w aty, lat 4 w 5m mający, z małą bardzo gwiazdką 

na czole, na krzyżu od siodła białe łaty , zresztą bez żadnych 
innych odmian;—  2) Wałach jaśno-śiwy, lat 6 mający, u nóg 
wszystkich 4 pętliny białe, łys wązki na czole, prawa noga za­
dnia z frontu od postronka oblazła, na krzyżu od siodła białe 
łaty . Kto wyśledzi takowe, nagrody 15 rsr. dostanie.

Poczthalter, J. Chlebowski.
Na żądanie opieki nieletniego Andrzeja Eugenjusza Korwin, i 

w skutek upoważnienia Praesidii Trybunału YVarszaw’skiego, od­
bywać: się będzie w dniu 5/17 Lutego r- b. o godzinie 10 z rana 
i dni następnych, sprzedaż przez publiczną licytację, Ruchomo­
ści po ś. p. Felixie Korwin pozostałych, mianowicie: Garderoby, 
Bielizny, Pościeli, Mebli, Srebra, Obrazów olejnych, oraz ró­
żnych innych gospodarskich Sprzętów, a to w domu pod Nr 394 
w. Warszawie położonym.—  J. Noskowski.

Donoszę inteceseotom, iż z własnego zbioru z roku 1851, k 
M posiadam lUASIOlMA białych czystych, prawdziwych” 
% cukrowych B U R A K Ó W  szląskich, szczególnej słodycźyi 
Sr (Betterave blanche de Silcsie); Oraz NASIONA olbrzymichl 
^b u rak ó w  na paszę, które życzącym, sprzedaję z zaręczeniem^) 
' • z a  ich dobroć.—  Fryderyk-Gustaw Pohl, mieszkam w Wro 
^ c ła w iu  przy ulicy Szmiedtbriike Nro 12.

Pod Nr 16 i 153 do Gościnnego Dworu, za Żelazną Bramą, nad­
szedł świeży transport: JARZĄBKÓW, CIETRZEWIO W, KAPŁO­
NÓW, Wyziny, Łososia, Minogów, Szamajki, Siengi, Sandaczy, 
Kawjoru, Buljonu, Samowarów', i Makaronu włoskiego.

Dnia ó b .m . o godzinie 6 wieczorem, w Łazienkach Majewskie­
go, pod Nro, 9, zostawiono na palcu czarnej rękawiczki, OBRĄ­
CZKĘ żłotą, z-cyfrą w środku A. D. Łaskawy Znalazca przez 
wzgląd, iż to jest droga pamiątka, niech raczy oddać pod Nr 
1541 przy ulicy Chmielnej, do Właściciela domu, a oprócz wdzię­
czności, otrzyma rsr. 2 nagrody.

Dnia 1 b; m. przechodząc ulicą Senatorską, około kolumuy Z y­
gmunta, na\Krako:-Przedm:, zgubione zostały 3 ŚPIEWKI (Trois 
Romances), pisane, z textem francuzkim, a jedna z polskim, z to ­
warzyszeniem fortepjanU, i kopja drugiej Śpiewki „Pauny Ra­
ton.”  Łdskawy Znalazca raczy zwrócić do Drukarni Kurjera, za 
nagrodą.

Zawiadamiam Szanownych PP. Właścicieli Cukrowni,
M  w Fabryce mojej wmieście Łodzi, wyrabiane zostają P Ł A - " .  
MhTMT doprasowania buraków, z przędzy wełnianej, z7miuay 
sjfnitek skręcanej, odznaczające się szczególniej mocą i wy-j™ 
'trw a ło ś c ią  w użyciu, których tak w Fabryce, jakoteż i ^  

‘ . w Składzie moim w Warszawie przy ulicy Długiej Nro 550, 
fnabyć można. Ludwik Geyer.

W Y Ż E Ł H I  Angielskie, młode, są do sprzedania 
pod Nrem 2768 przy ulicy Alexandrja; wiadomość na 
2giem piętrze, 2gie drzwi.

Dziś rano ciepła stopni 2. Wczoraj w południc ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 9.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, D oktor Robin. W ujaszek  

całego św iata.

W  Drukarni Kurjera Warsa:.— Wolno drukować. W arszawa d.29 Stycznia (10 Lutego) 1852 r.— Starszy Cenzor L.T. Tripplin.


